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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 7. Września, 

N. Król raczył dziś- dać tne posłu- 
chanie przysłanemu tutaj. przez panującego 
xięcia Nassauskiego Kommendantowi bryga- 
dy, Szambelanowi i Adjutantówi przybo- 
cznemu, Baronowi Nauendorfowi, i ode- 
brać od niego pismo, w którćm zawiadomia o 
śmierci Xięcia ojca i swojćm na tron wstą- 
pieniu. 

Dwór królewski wdziewa jutro, dnia 8. 
Września, na trzy dni żałobę po panującym 
Xięciu Nassaw skim. 


Wiadomości zagraniczne. 
Polska 


Z Warszawy,.dnia 4. Września. 

Czternasty uroczysty obchód koronacyi Naj- 
jaśniejszych Państwa odbył się u nas wczoraj 
"wśród modłów i powszechnej radości. So- 
łenne nabożeństwa w obec władz cywilnych 
i wojskowych odprawiono w kościele św. 
Krzyża i sobote Grecko-rossyjskim. W chwi- 
li wzniesienia modłów do Najwyższego 6 jak 
najdłuższe i najszczęśliwsze panowanie uwiel- 

ionego Monarchy i Ojca milionów ludu, 
Ozyyały się działa stokrotnie. Wieczorem w 


Teatrze Wielkim było bezpłatne widowisko, 
zakończone stosowną do uroczystości kantatą, 
a całe miasto do późnćj noey rzęsistem jaśnia- 
łosświatlem. | , 

Urząd Municypalny miasta Warszawy po- 
dał do wiadomości powszechnej, że otrzymał 
przez sztafetę z Krakowa doniesienie pisane 
w niedzielę o godzinie 6.i pół zrana, iż po 
deszczu sobotnim do peeo wody po prze- 
szłéj stóp ciu, przybyło tamże przez noc 2 
stopy, i całkowitej wody pod Krakowem było 
stóp 7; woda przybywała powoli i spodzie- 
wano się więcćj jak jeszcze górna nadejdzie. 
Przeto Urząd Munieypalny ostrzega mieszkań- 
ców, ażeby przy téj spodziewanćj drugiej 
wodzie na wodę, która jeszcze jest pod War- 
szawą, mieli się na baczności % swoją wła- 
shością, pomimo odległości od brzegów. 

Xiężna Gorczaków, małżonka Generał. Ad- 
jutant Naczelnego Sztabu czynnćj armii, wró- 
ciła z wód Czeskich jaz Krakowskiego wró* 
cił Hrabia Walewski, Członek Rady Stanu, 
Prezes Heroldyi. 

Z dnia 5. Września. 

J. K. W. Xiążę Albert Pruski, opuszczając 
Warszawę, ofiarował 50 dukatów w złocie, 
do składek zbieranych dla uszkodzonych nad- 
wiślańców. $ 

Liczba mieszkańcówy nadwiślańskich, wspie- 
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rch żywnością przez tutejsze Towarzy- 
E 26 poya n do 
4807 osób, mianowicie: Komitet Nadwiślań- 
ski udzela żywność dla osób 1060 w pałacu 
Łubieńskich; w gmachu Towarzystwa otrzy- 
muje zupę rumfordzką 200 osób, suchą ży- 
wnością wspomożano 147 starozakonnych, na 
Pradze i na Saskićj Kępie udzielaną bywa 
żywność 400 nieszczęśliwym. Osoby dobro- 
czynne zewsząd spieszą z swemi darami dla 
ozbawionych imienia: Kuryer Warszawski 
wymienia szanowne. ich imiona lub cyfry, 
wyraz z ilością ofiary. 


Francy as 
Z Paryża, dnia 3. Września. _ 
Pan Fonton, prywatny Sekretarz Xięcia 


Paszkiewicza, przybył tu w tych dniach; po- 


lecono mu, jak słychać, napisanie historyi 


Xięcia tego. : > 
Śud Marseillais zawiera następujące 
bliższe szczegóły o rodzinie Mehmeda Alego, 
którćj stósunki przy śmierci jego nadec wa- 
Żne być mogą. » ida port ry 
rawego pochodzący łoża, urodzi Się je- 
zał w dia, gdzie Pażcżć Mehmed Ali nie 
był Wicekrólem egipskim.  łbrahim Basza 
podzielał los ten z Ismaelem i Tussumem, 
jerworodnemi dziećmi Mehmeda Alego, któ- 
rzy już dawno pomarli. Teraz więc nie by- 
oby niepodobną do prawdy rzeczą, że, gdy- 
by o następstwo tronu odług zasad europej - 
skich chodziło, możnaby na prawowitość lub 
- nieprawowitość potom ów Mehmeda Alego 
powstawać i tym sposobem wojnę domową 
wzniecić. Dla uniknięcia wszelkich zatargów 
wv tej mierze, stósowną zapewne byłoby rze- 
czą; gdyby Wicekról przed swoją śmiercią 
akt następstwa tronu określił, który by wszystkie 
jego dzieci podpisały. Tu następuje lista X ią- 
Żąt, tworzących mową  dynastyą ; egipską: 
Mehmed Ali, liczący 71 lat, Ibrahim basza, 
syn jego, 48 lat, Said Bej, drugi jego syn, 20 
lat, Hussein Bej, trzeci syn, 17 lat, Ali Bej, 
czwarty, 15 lat,  Wnuki Wicekróla od syna 
jego Ibrahima; Mahmud Bej 18 lat, Hasta Bej 
43 lat, Ismael Bej 12 lat. Wnuk W icekróla 
od syna jego zmarłego Tussuma Baszy: Abbas 
Basza, Gubernator Kahiry, 30 lat. Wnuki 
Wicekróla od jego siostr i braci: Achmed 
Basza 36 lat, Ibrahim Basza 34 lat, Hussein 
Basza 43 lat. Ci trzej Xiążęta mają stopień 
Generała w armii i hetmanią dywizyom 
«v Arabii i Syryi. — Synowie Achmeda Ba- 
szy Są: Mehmed Bej 16 lat i Ibrahim Bej 13 
lat. Prócz tego ma jeszcze Wicekról nastę- 
ujących wnuków: Szeryf Basza, Guberna- 
Ra Syryi, 43 lat, Ismael Bej, Generał i zięc 


bronią. 


Ibrahima Baszy, 35 lat, Hussein Bej 38 i Ali 
Bej 18 lat “Potomkowie więc Mehmeda 
Alego liczą 4ch synów i 13 wnuków, a w 0- 
góle 17 Xiążąt. Said Bej, przeznaczony do 
tronu po Ibrahimie Baszy, może niezadługo 
tron obejmie, ponieważ Ibrahim Basza często, 
na gwałtowną zapada chorobę, która się © 
życie jego nieraz już lękać kazała. Said Bej 
urodził się w Egipcie z Czerkieskićj. Po skoń* 
czonćm wychowaniu tureckićm dano mu wy: 
chowanie europejskie, które Panu Koenigowi 
powierzono. Mało on okazuje skłonności do 
marynarki, do której go ojciec szczególnić! 

rzeznacza, Trzeci syn Wicekróla, Hussein 
Bej, nierównie więcćj ma skłonności do nauk, 
ńiż jego bracia.“ 

O ostatnich wypadkach w Hiszpanii po- 
wiada Dzienniksporów: „Od trzech mie- 
sięcy poczyniła armia konstytucyjna wielkie 
postępy w zrokoszowanych prowincyacb. 
Karoliści już się nie biją, ani się nawet nie 
Opanowało ich zupełne zniechęce- 
nie; zdaje się, że ich zupełnie nadzieja opu- 
ściła i że koniec walki za niechybny poczytu- 
ją. l tak bez walki obwarowane linie po 
Amuira, El- Nodio, cytadellą Arquiolą, mia- 
stem Durangą i w części Biskai opuścili. Ge- 
nerał Espartero zręcznie z okoliczności korzy- 
sta; działa metodycznie, powolnie, ale z zu- 
pełną pewnością. Zlaby to była taktyka, . 
gdyby rzecz całą prędko chciał zakończyć 
1 w głąb zrokoszowanych wkroczyć prowin- 
cyi.. Napad takowy do tegoby tylko posłużył, 
żeby się obydwa stronnictwa karolistowskie 
przeciwko niemu połączyły. Daleko więc 
jest roztropnićej krok w krok się posuwać, 
widownię wojny uszczuplać i wewnętrzną 
niezgodę coraz bardziej podsycać. Wypadki, 
jakich Hiszpania widownią była, dowiodły 
zaprawdę bardzo oczywiście, że się nieprze- 
widziane przypadki bez wszelkićj ludzkiej ra- 
chuby i a Aae się w obfitości wydarzyć 
mogą.“ ; 
Z dnia 3. Września. 

Dziennik sporów o rozmowie dnia 26. 
Sierpnia między dowódzcami karolistów 
w Villareal d Alava odbytćj, donosi w sposób 
rastępujący, wbrew doniesieniom z Bajonny: 
„Gdy Generałowie przy odrzuconćj przez 
Esparterę klauzuli, aby syn Don Carlosa mło” 
dą Królową sobie poślubił, obstawali, Ma- 
roto oświadczył gotowość przedłożenia 10- 
ko warunków a w razie nieprzyjęcia icn. 
chciał układy zerwać. Jeden z obecnyc 
wszystkie te transakcye z krystynistami głośno 
imieniem zdrady piętnował, ale zaciętość tar 
kowa nie obudziła udziału i wszyscy się dość 
spokojnie rozeszli. Maroto wyprawił nie- 
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zwłócznie nowe poselstwo do Espartery a to 
podług umówionych na konferencyi zasad. 
Dnia następnego (27.) Espartero dawszy od- 
mówną odpowiedź, z przemagającćmi siłami 
do El Orrio i Bergary wyruszył. ` Maroto nie 
mogąc go w tym kierunku SAW pó cj 7 PE 
wizyą swoją do Aspeitii się uda „ aby Tolozy 
bronić. © Z tąd mógłby stósownie do okoli- 
czności, albo ku Tolozie, albo ku wielkiemu 
traktowi się zwrócić, albo. tók na konstytu- 
cyomstów z boku uderzyć. Don tUarlos nie 
wiedząc nic o tem poruszeniu | widząc zbli- 
żających się konstytucyonistów, „uszedł jak 
najskwapliwićj do MBergary,. oświadczając 
wszędzie, że Maroto go opuścił i z nieprzyja- 
cielem się połączył: Don Carlos d. 25. prze- 
szedłszy przez Guipuzkoę, dnia 29. dalej do 
Borundy się udał. Rozumiano, że w Estelli 
zostanie, gdzie najwięcćj ma stronników , ale 
nie nadeszły jeszcze doniesienia żadne 2 té) 
części prowincyi Baskijskich; nie wiadomo 
ani czy tam przybył, ani jakie wojsko mu to- 
warzyszy. Gdy konstytucyoniści w Be:garze 
stanęli, Maroto d. 28. pod Zumaragą, © dwie 
godziny od ich forpocztów, SIę - usadowił. 
Czyny te Maroły wolne od wszelkiego podej- 
rzenia i nie powinny bynajmniej utwierdzać 
opinii, że się z krystynistami łączy.” 
Monitor obejmuje następującą telegrafi- 
czną depeszę: »„ Bajonne, dnia 2. Września 
wieczór. Don Carlos Eguję tymczasowym 
naczelnym wodzem mianował. Maroto i 
Espartero na odbytym d. 26. między Bergarą 
į Viłarealem zjeździe, nie mogli się między 
sobą porozumieć. . Odtąd Maroto. od Don 
Carlosa się odłączył, ale nie ma między nimi 
jawnej nieprzyjaźni. Don Carlos przebywa 
w Lanz i dowodzi wszystkićmi Nawarskićmi 
batalionami. Bataliony z Alawy jemu sprzy- 
jają, inne na stronie Maroty.« (Porównaj 
poniżćj „depesze telegraficzne* z Kolonii.) 
W Courrier de Bordeaux czytamy: 
« Dzieci Maroty z guwernerem swoim przy- 
były do Bajonne. Wczoraj obiegala tu po- 
głoska, że pokój w Hiszpanii przywrócony. 
Adutant Maroty, znajdujący się obecnie 
w mieście naszćm, twierdzi, że między Don 
Carlosem, Lordem John Hay, Marotą i Espar- 
terą ugoda stanęła. Stósownie do tćj ugody 
Don Carlos Hiszpanią miał opuścić, ale rząd 
zapewnia mu jego dochody i tytuły. Słychać 
oraz, że Don Carlos za namową Maroty tra- 
ktatten podpisawszy, do Nawarry się zwrócił.« 
Journal de Paris, zostający, jak wiado- 
mo; w związku z Ministeryum, powstaje 
przeciw roszczeniu Mehmeda Alego wzglę- 
dem usunięcia Wielkiego Wezyra. « Mehmed 
Ali, powiada ten dziennik, nie wzZdrygnął się 


wezwać wielkich mocarstw , które na roziem- 
ców zaprosił, aby wypędziły znakomitego 
starca, którego długoletnie doświadczenie. 
Mahmud synowi swemu przekazał. Jestto 
zaprawdę nadwerężeniem obowiązków pod- 
danego, gdy w Turcyi bardzićj niż gdziekol- 
wiek ipdzićj wybór Ministra od woli panu- 
jącego zależy; jestto zarazem nadwerężeniem 
podjętego zobowiązania się, bo podobnych 
roszczeń mocarstwom pojednawczym poda- 
wać nie należy. Jestto także ubliżeniem ho- 
norowi Muzułmana, europejska dyploniacya 
bowiem może się do odgraniczania baszalików, 
do zezwolenia na dziedziczne panowanie, sło- 
wem do wszystkiego, co się zewnęlrznćj ad- 
ministracyi dotyczy, mieszać, ale wielkie mo- 
carstwa nie mają prawa narzucania Sułtanowi 
tego lub owego Ministra, a nawet ich interes 
na to nie pozwala.« 


Anglia 
Z Londynu, dnia 3. Września. 

„Q stanowiskach i ruchach flot na morzu 
Śródziemoóm czytamy w tutejszym R urye- 
rze co następuje: «Mamy wiadomości z Te- 
nedu do dnia 9. Sierpnia, w którymto czasie 
flotta Adrirała Stopforda jeszcze tam na ko- 
twicy stała; składaia się ona z następujących 
okrętów liniowych: : „Kiężniezka Karolina, 
Rodney, Asia, Minden, Bellerophon, Pem- 
broke, Vanguard, Pawerful i Ganges*, z je- 
dnej regaty, 2ch szalup i 2ch okrętów paro- 
wych. Po przybyciu eskadry angielskićj do 
lenedu d. 5. Sierpnia, udał się Admirał La- 
lande w towarzystwie wszystkich francuzkich 
Kapitanów na pokład okrętu „Xiężniczka Ka- 
rolina« dla powitania Admirała Stopforda. 
Ten odwiedził go nawzajem dnia następnego, 
udawszy się w towarzystwie swych oficerów 
na pokład okrętu «Jenas, Przez wszystkie 
dni następne oficerowie angielscy i francuzcy 
nawzajem się gościnnie podejmowali. Eska- 
dry austryackićj pod dowództwem K.ommo- 
dora Bandeiry, co chwila pod Smyrną wy: 
glądano. Ma ona się składać z fregaty, sza- 
lupy, brygu, goelety i okrętu parowego. -Na- 
sze listy z Malty, sięgające do d. 13. Sierpnia, 
wspominają o przybyciu angielskiego statku 
rzewozowego z Bejrutu i Alexandryi. Dnia 
28. Lipca przebywał Ibrahim Basza jeszcze 
w Maraszu, a Hafiz Basza z szczątkami: armii 
swojej, w, liczbie 12,000 ludzi, ww Malatyi. 
w Alexandryi cała flotta turecka do portu za- 
wanej: Ee téjže wypłacono żołd, a 
na zebranie potrzebnych pieniędz rzedał 
Mehmed Ali część swojćj kazać Oazy 
wał on oficerom tureckim największą uprzej- 
mość, a to, aby ich skłonić do zostania się u 
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i , k, gdyby mu flottę wydać 
poczeka pisina AINA , że Adimrrał 
ES ford na pokładzie okrętu „Rhadamantusa 
z Tenedu do Konstantynopolu popłynął, w ce- 
i dzenia się z I ordem Ponsonbym., «Va- 
E pae o 74ch działach, miał do Anglii po- 
asii. a w miejsce jego wyslać miano na 
KSIĘDZA « [mplacable«. Spodziewano się 
także na Wschodzie jeszcze okrętów liniowych 
„Queen, Hastings, Benbow i Revenge«. Gło- 
szono także, że Admirał Stopford, którego 
czas służby Już się skończył, do domu powró- 
ci, a Admirał Elphistone Fleeming miejsce 
jego zastąpi.“ 3 GB 

fylokrotne wspominane turnieje w Eglin- 
townie odbyły się w czwartek i Pc „ ale 
z powodu ulewnego deszczu wiele na Świe- 
tności swojej straciły. Słychać, że Mar$gra- 
bia Waterford, który „się wraz, Z Lordem 
Eglintownem, urządzicielem turniei, paber- 
dzićj świetną odznaczył zbroją, w ro z na- 
stępnym także turnieje w zamku swoim Ford- 
Castle wyprawi, á 

liszpania. | 
Z Madrytu, dnia 26. Sierpnia. 

Zagajenie kortezów roku hetako nad- 

zwyczajną się odprawi okazałością. ieuży- 


wane już od dawnego czasu pojazdy królew-, 


ki ją przy tćj sposobnośćci znowu być 
EC Cha KPEE V SAN przepychem 
zańwponować zagorzalcom, zatrwożonym już 
i tak przez wielkie wrażenie, jakie doniesienia 
o zwycięztwach Espartery sprawiły. Sessya 
króleśwska odbędzie się w sali Izby Reprezen- 
„łantów a nie jak zwykle, w sali Senatu. — 
Generat Alaix wczoraj długą odbył rozmowę 
4 Generałem Francisco Narvaez, celem nara 
dzenia się nad środkami, którychby dla utrzy- 
mania spokojności użyć wypadało. Generał 
Narvaez SWW R że spokojność 
icy ocalić zdoła. SA 
NE A granicy hiszpańskićj. 
Bajonne, dnia 30. Sierpnia, Niepo- 
myślne pogłoski o sprawie Von Carlosa, obie- 
ające tu od niejakiego czasu, potwierdzają się: 
fieroy teraz, Że dn.,25. Sierpnia, w chwili 
gdy Don Carlos na wielkiej Radzie wojennćj 
rzewodniczyć chciał, Marotto z5 bata- 
Pó nai do krystynistów przeszedł, 
udając, jakoby na nich chciał uderzyć, Don 
(carlos zawiadomiony o tem, zmienił plan po: 
dróży swojćj i udał się do Nawarry. Dnia 26. 
był on z Ministrami, Generałem Villarealem, 
Markizem Valdespiną, Xięciem Granady i in- 
némi ząakomiłtómi osobami w Iturmendi. Owe 


5 batalionów, „które Marocie towarzyszyły, ` 


nie wiedziały nic o tém, źe o zdradzie zamy- 
śla; przekonawszy się o tém, batalion gwi- 


dów i szwadron Nawarczyków rozpocząwszy 
morderczy ogień przebił się iuwolnił. Espar- 
tero i Maroto d. 27. byli w Tolozie. 
Asusa Grn; A. 
Z Wiednia, dn. 31. Sierpnia, 

Xiążę Metternich już o tyle zdrowie odzy* 
skał, że w podróż, którćj mu lekarze dora- 
dzali, wkrótce się udać może. Celem téj po- 
dróży Johannisberg, wspaniala posiadłość Nię- 
cia nad Renem, którćj Xiążę już od lat 9 nie 
zwiedził. "Tam ten wielki dyplomat pierwszą 
odebrał wiadomość o wybuchnięciu rewolu- 
cyi lipcowćj a w następnych latach natłok in- 
teresów 1 nieprzeyyidywane trudności, oraż 
choroba małżonki jego w roku przeszłym, 
nie pozwalały mu spełnić życzenia powtórne- 
go zwiedzenia wspomrniianych dóbr. Odjazd 
jego wyznaczony teraz na d. 9. Września. 
Xięciu towarzyszyć będzie rodzina jego i część 
wydziału spraw zagranicznych; zamyśla on 
na Johannisbergu przez 4 tygodnie: zabawić 
a tak dopiero ku końcowi Października do 
Wiednia powróci. 

Xiążę Bordeaux przedsięweźrmie podróż do 
Włoch. 3. K. W. zwiedzi Medyolan, Flo- 
rencyę i Rzym. 

Fae r.ecya, 

O wspomnianćm już wylądowaniu emissa- 
ryuszów egipskich nad brzegami Macedonii 
Journal de Smyrne, podług pisma z valo- 
nichi z d. 10. sierpnia donosi: „We czwartek 
w ieczoremm spostrzegliśmy bryg z banderą tu 
recką, który przybijając do' brzegów miasto 
21 wystrzałami przywitał, Pozdrowiono go 
podobnie a ponieważ już było ża poźno, aby 
kogo na pokład wysłać, Gubernator Saloni- 
chi czekał aż do dnia następnegó. W piątek 
tedy rano jeden z urzędników pałacowych u- 
dał się do dowódzcy brygu, który mu oświad- 
czył, że okręt ten egipski pięciu emissaryu- 
szów Mehmeda Alego ina na pokładzie, zao- 
patrzony ch w tajne zlecenia dla Baszy Saloni- 
chi, Muschira Macedonii Rumeli Valessi, i in- 
nych urzędników kraju. Isset Basza zawia- 
domił natychmiast Ayansów i urzędników o 
odpowiedzi egipskiego dowódzy i wyprawił 
gońców do Nuri Baszy i Rumeli Valessi. -Dzi- 
siaj bryg uzyskał wolną praktykę i wszyscy 
ciekawi, co ztemi emissaryuszami buntu i nie- 
spokojności poczną, Gubernator chce ich 0- 
desłać, ale najznakomitsi obywatele tego zda- 
nia, iż ich w Salonichi zatrzymać wypada: 
Dość nikt tu nie wie, co ma robić i jak się to 
wszystko skończy, W podobnym zamiarze 
zbuntowania Turków wyprawił też Mehmed 
Ali brygi do brzegów Albanii i Karamanii. 
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Rozmaite wiadomości. 


Wiadomości telegraficzne. 


Z Kolonii, dn. 7. Września. — Gali- 


gnanis Messanger zd. 4. Września obejmu- 
je następującą telegraficzną depeszę z-Bajonne 
d, 3. Września: »Piszą Z Passage: Traktat pa- 
koju celem przywrócenia spokojności w Biskai 
i Guipuzkoi d. 29. między Marotą i Esparterą, 
z zastrzeżeniem przyzwolenia kortezów, za- 
warty został. _Główne warunki są następują- 
ce: Dobrowolne poddanie się mieszkańców, 
nie oficerów karolistowskich w 1ch randze 
i wyznaczenie pensyi dla ranionych. Pod 
tómi warunkami 25 batalionów i 10 szwadro- 
nów pod wodzą Maroty broń złożyć gotowe.« 
Commerce z d. 5. Września zamieścił na- 
stępującą telegraliczną depeszę z Bajonne z d. 
3. Września: »Generał 20. dywizyi wojsko- 
wćj do Ministra wojny: Na rozkaz Espartery 
d: 29. Kwietnia kroki meprzyjacielski w Siskai 
i Guipuzkoi, podczas układów dla przywTró- 
cenia pokoju w prowincyach, między Marotą 
i Esparterą ustają. Karoliści z Andoainu do 
'Tolozy się cofnęli, gdzie się bataliony, które 
w wierności: trwaią, zgromadzą.* ; 
(Z Kissyngi nadeszła wiadomość o zaszłćj 
tamże śmierci panującego Xięcia Nassawskiego. 
Zmarły Xiążę urodził się dnia 14. Czerwca 
r. 1792., miał przeto 47 lat, Następca tronu 
a teraz panujący Xiążę Adolf Nassauski uro- 
dził się dnia 24. Lipca 1817. 3 
Opisnadzwyczajnćj powodzi w gó- 
rach karpackich. (Wyciąg z listu pisanego 
dnia 16. sierpnia): „Około 10tćj wieczorem 
stanąłem w górach karpackich, niedaleko gra- 
nicy węgiarskićj, we wsi Klimcu, państwie 
Smorskiem, gdy ze szczytów gór piorunowe 
obłoki na niebie pokazywać się zaczęły, które 
mocnym, w tych okolicach panującym wia- 
trem spędzone, w okamgnieniu cały widokrąg 
czarną okryły posępnością. Śród gromów 
zaczął się dószcz ulóćwny i nawałnica ta trwa- 
ła 48 godzin. Wszystkie strumyki, potoki, 
rzóczki i źródła górskie wezbrały. Każda o- 
poka, każde drzewo, najmniejsza nawet skała 
stała się wodospadem, zlewającym nurty 
swoje do głównego strumienia Orawy, która 
od Świętosławem do Oponi w państwie 
Skolskiém wpada, a w Synowódzku ze Stry- 
jem się łączy. Te dwa strumienie tak wezbra- 
ły, a woda opuściwszy koryto swoje do ta- 
kiej wysokości doszła, iż najstarsi ludzie od 
lat 50 podobnćj powodzi nie pamiętają. Stu- 
letne drzewa ze szczytów gór z korżeniami 
wyrwane, wraz ze skałami olbrzymiemi na 
kilka mil uniesione zostały, a bićdni mieszkań- 


ocalenie ich przywilejów (fueros), zostawie- . 


cy górscy najwięcćj przytćm ucierpieli; całe 
wsie bowiem o kilka mil odległości były pod 
wodą, i domy, domki, karczmy, młyny, piy- 
wały, jakby miasta całe. W Tuchli, włości 
do państwa Skolskiego należącćj, 0 zarnęła 
woda kilkanaście chat; politowania godni wyło- 
sŚcianie z żonami i dziećmi schronili się na da- 
chy i z płaczem domagali się, by ksią iz z Pa- 
nem Bogiem przybył i dał im ostatnie roz- 
grzeszenie, iżby się po chrześciańsku na śmierć 
przygotować mogli  Rozrzewnia 4ca to była 
scena, gdy zacny starzecz w istocie przybyw=” 
szy, ze łzami w oczach udzielił im błogosła- 
wieństwa. Jednóm słowem, jeźliś ba T 
wszystkie okropności, jakie się podczas "eng 
dzi w Peszcie działy, będziesz miał słab 
obraz klęski tutejszych okolic, z tą jedna 
różnicą, że tam nieszczęśliwy każdy spieszył 
na pomoc i rozpisywano składki po. całym 
kraju, a tu nikt nawet nie wie, ile tysięcy ro- 
dzin górskich pozbawionemi zostało wszelkie- . 
go do Życia sposobu. Za kilka dni woda opa- 
dła i zajęła zwyczajne koryto, ale okropne 
zostawiła po sobie ślady zniszczenia, L tak 
słyszałem także, iż w kluczu skolskim i Syno- 
wódzkim prawie wszystkie hamiernie, fry- 
szerki, tartaki, mlyny zostaly zniszczone, mo- 
sty i drogi zerwane, a nawet komunikacya 
od jednćj wsi do drugićj odcięta; lecz oby- 
watele, chociaż stracą paroletnie dochody 
łatwićj sobie poradzić mogą, niż ten bićdny, 
politowania godny kmiotek, który mając i tak 
peczupi) kawałek „pola na kilka korcy owsa, 
zes nie na awk wystawionym zo- 
Wilno, od początków je 
1750, przez Craszewakie: go dps 
à 50. — (Dalszy 
ciąg.) Mam pod ręką traktat Jagiełły r. 1379 
z Krzyżakami, w którem na pieczęci pisze się : 
Jagal De Gracia Rek m Letovia. Na nim opar- 
ty 1 Kraszewski (p. 51) miedowiarstwo swe 
prostuje, — Nie mówi Kraszewski, skąd wie 
o przywileju handlowym, Rusakom 
Wileńskim nadanym (p. 46). W wiaądo- 
mych jego rozejimach, z Ruskiemi Xiażęty : 
zaręczony jedynie przejazd do Litwy È > 
com Ruskim. O trzech Cerkwiach ru kid 
za czasów jakoby Olgerda postawion Sa 
Wiinie, nic stanowczego wyrzec nie YE: p 
Kraszewski (47) ani ich nazwisk w Gery 
Zapewne r. 1341 niestavyjłą Lry E ro. 
bach pobitych dworzan, Julianna ( 36 FA 
dopiero r. 1549 zaślubiona, Ważca ta u 
liczność, mogla by być jedynie roztrzygnioną 
po bacznem przejrzeniu archiwum a przynaj 
mniej kopij cerkwi SŚwięt. Ducha w Wilnie 
4) Starożytna Rossyj ibli 4 
grahicząćj Koma KR PNY eini] 
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gdzie i Cerkwi Spaskiey powinny być akta. 
Czasy Olgierda były najpomyślniejszemi „dla 
Greckiego obrządku w Litwie. Albowiem 
Jagielło ciągle cierpiał wyrzuty i zaskarżenia 
przed Papieżem od Krzyżaków, że Rusinow 
niechce nawracać. Alexa nder upornie się 
wzbraniał stawić cerkwi dla swojćj żony He= 
leny. Za Zygmunta Í stanęła Cerkiew Swiet; 
Mikołaja i Bazyliańska z hojności xięcia O- 
strogskiego. — W rozdziale o Cerkwiach i 
Kościołach, zapewne zechce nas P. Kraszew- 
ski starannićj nauczyć o czasie zakładania każ. 
déj Cerkwi i Kościoła Professor Łobenwem 
zebrał niektóre wieści o Cerkwi =paskiej, któ 
rą za ginącą w przeszłości uważam i może za 
najdawniejszą. — IV. Jagiełło. r. 1377— 
1387. „Potomstwo Olgierda i Kiejstuta. Ja- 
ielfo obejmuje rządy. Wojdyłło jego ulu- 
Beiec. Traktaty z Krzyżakami. Wyprawa 
na Polock. - Wzięcie Wilna przez Kiejstuta. 
Nowa dzielnica Jagiełły. W ojdyHo powie= 
szony. Odebranie Wilna. Wzięcie Trok. Kiej- 
stut nadchodzi z wojskiem. Spotkaniesię wojsk. 
Umowy. Zdrada. Zabicie Kiejstuta. Ucieczka 
Witolda z Krewa. Łączy się z Krzyżakami, 
Zgoda z Jagiełłą. Domy gościnne. Cerkwie, 
świątynie Znicza i Antokolska. t'ranciszkanie. 
Żydzi. Miasto.« (p. 48—64) Nie dość dotąd 
rozjaśnione początkowe lata Jagiełły, nabie- 
rają z czasem więcej pewności, Szeroce o nim 
piszą pruscy kronikarze i akta urzędowe; wy- 
dałem spółcześny mu latopisiec Litwy. Dłu- 
gosza powieść wierniejszą być zaczyna, 1 dla 
tego dzieło Kraszewskiego mnićj chramie w 
opisaniu jego czasów. Dobrze tu chwycony 
przez autora charakter ulubieńca Jagiełły, chło- 
pca Wojdyłły, waśniącego stryją z synowcem; 
przezorne niedowiarstwo zacnego Kiejstuta, 
a czarna zdrada synowca Jagiełły, oraz zrę- 
czna ucieczka z Krewa Witolda. Dzięki au- 
torowi za poddanie pod rozsądną krytykę, 
przesadzonych Bóg wie jakiego latopisca wia- 
domości o świątyniach Znicza w Wilnie i na 
Antokolu. Leez jeszcze i ten rozdział nie jest 
wolny od usterków. Wyliczając naprzód Kra- 
szewski synów Olgierda, czerpie 1ch nazwi- 
ska że Stryjkowskiego, z zamilczeniem zrzódła, 
i dawne fałsze na nowo fałszuje. Wielce za- 
wikłanym jest punkt w dziejach Litwy o po- 
tomstwie Olgierda. Tępili nad nim pióra Na- 
ruszewicz i Onacewicz, i niewyszli zwycię- 
zko. Stroniący od pyrronizmu Kraszewski, 
wolał zaufać całkiem Stwyjkowskiemu. Ten 
z 15 latopisców poprawiał, a rzeczywiście 
mącił JĄ synów Olgierda, może dla łech- 
tania dumy pewnych domów. Ile znam lato- 
pisców wszyscy jednozgodnie, ni mnićj ni wię- 
cćj, nad 11 synóyy,Olgierdoyyi przyznają, lecz 
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każdy dowolnie z dziejów podbiera ich nazwi- 
ska byle uzupełnił liczbę. Są, co stwarzają 
niebywałe osoby, inni stryjów z synami zbi- 
jają na miazgę. Przemieszawszy jego żony, 
przyswajają obce każdej potomstwo, a nada- 
niem niewłaściwych każdemu imion chrze- 
stnych, bardzićj rzecz wikłają. Stąd niewie- 
my liczby synów Olgierda z pewnością czyli 
wszyscy jednćj lub dwuch i jakich byli matek, 
jaki między wszystkiemi starszeństwa porzą- 
dek. Zbierając o tem teraz dyplomatyczne do- 
wody, dla wyświecenia prawdy, jestem tego 
przekonania, że z Maryi Witebskićj zrodzeni 
przyjmowali Grecki obrządek, potomstwo zaś 


'drugićj żony Juliaany 'Twerskiéj, bądź zosta- 


ło w pogaństwie z nadzieją osiągnienia tronu, 
bądź przyjmowało chrzest łaciński, gdy ten 
zaczął słać drogę do korony. Następnie opi- 
suac Kraszewski zawarty z poduszczeniaW oj- 
dyłły skrycie traktat Jagiełły z Krzyżakami 
przeciw Kiejstutowi roku 1380 mieni go do- 
szłym na polach Gdańskich. Wwiodł w 
ten błąd Baliński. "Traktat ten nastąpił w pu- 
szczy na łowach pod Daugami lub Dawgiszka- 
mi w Trockim powiecie niedaleko Olity, jak 
akt jego Nr. 436 w Indexie Napierskiego opie- 
wa. Szkoda, że Baliński i Kraszewski wypi- 
sując akta z Indexu Napierskiego, opuszczają 
numera, które jedne mogą ułatwić wyszuka- 
nie orygioałów i poprawienie omyłek. Ponie- 
waż zdradliwe skojarzenie się Jagiełły z wro- 
gami Krzyżakami, odkryły dopiero dane przez 
nich posiłki Jagielle w wyprawie na Połock, 
a zatem Kraszewski opisujący tę wyprawę nie 
więcćj historyczną mieści wiadomość (p. 52) 
jakoby Połock trzymał Wojdat Kiej- 
stutowicz, który Jagiełło chciał zawojować 
dla Skirgiełły. Z Napierskiego wiemy dowo- 
dnie, że r. 1835, rządził Połockiem z woli 
ojca, Andrzój Olgierdowicz, z Maryi Witeb- 
skićj zrodzony i nienawidziany przez Jagiełłę. 
Mylnie ostatniego Andrzeja (p. 49) zowie Kra- 
szewski W ygandem, albowiem udowodnić 
nietrudno aktami, że Wygand, przyrodni brat 
Jagiełły, (uterinus) nosił chrzestne imie Ale- 
xandra. W czasie wojny Połockićj, Kiejstut 
zajmuje Wilno, i o zdradzie synowca prze- 
świadczony, za karę odejmuje mu Wilno, a 
daje dzielnicę Witebską, ile od Pruss i intryg 
Krzyżackich odległćjszą, Całą zaś zemstę 0- 
braca na podżegacza W ójdyłłę, którego dał 
obwiesić, nie w Wilnie na łysćj górze 
(p. 55) lecz, wedle świadectwa latopisca Li- 
twy, w pochodzie na Nowgorod Siewierski, 
zapewne w Dąbrownie, należącej do tego 
zdrajcy, jak akta Kapituły Wileńskićj prze- 
świadczają. Gdy Kiejttut wojuje Nowgoro 

Sieyyierski, Jagiełło podstępnie odzyskuje Wil- 
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no. — Gromadzi zwolenników, zaprasza do 
wśpólnictwa Krzyżaków i wojnę stryjowi o- 
biawia. Obu siły zbrojne spotykają się pod 
Trokami. Tu Jagiełło żądaniem traktowania 
pokrywa zdradę, zwabia do obozu Kiejstuta, 
a puszczeniem zawczesnćj wieści o nastąpio- 
nćj zgodzie, skłania przyjacioł gł: ną do 
rozejścia się, i wtedy otoczonemu Krzyżaka- 
mi stryjowi daje zrozumieć, że trzeba jechać 
do Wilna, Nie są wige ścisłe. ET SA 
zewskie . 56) namówili uta 
Tog ts EE È do Wilna. W Wilnie 
Kiejstula okuto w kajdany i wywieziono do 
Krewa, gdzie przez nasadzonych siepaczów 
uduszony został w więzieniu.. Niechciał Kra- 
szewski naznaczyć czasu jego zgonu, który 
zdaje się przypadać na r. 1362. Syn Kiejstuta 
Witold z Wilna do Krewa przeniesiony, prze- 
czuwając los podobny ojcu, za pomocą żony 
uchodzi z więzienia i do Krzyżaków się chroni. 
Lecz gdy ci zbyt uciążliwych od niego żądali 
ofiar, powrócił nazad i z Jagiełłą się pogodził. 
Ta jest treść rozdziału. — Co do końcowych 
wiadomości, nie dość nam gołosłownych po- 
wieści o domach gościnnych, Cerk- 
wiach, zaprowadzeniu r. 1326 żydów 
do Wilna jakby zabranych w niewo- 
lę? ilości mieszczan do 20,000 obra- 
chowanych? it d. (p.02). Każda z tych 
ważnych w dziejach Wilna okoliczności, po- 
trzebowała krytycznego udowodnienia zrzó- 
dłatni, aby nabrała histor, cznćj pewności i 
wiary. — V. Wilno chrześciańskie od 
r. 1387—1392. » Zaślubienie Jadwigi. Nawró- 
cenie Litwy. Kościoły w Wilnie. Kisku stwo 
W ;leńskie. Grecy. Handel. Prawo Magdebur 
skie. Straż Zamku. Skirgiełło i Witold chce 
opanować Wilno. (Witold) Łączy się z Krzy- 
żakami. Napad na Wilno. Umowy z Jagielłą. 
Zdrada Krzyżaków. Zwiedziony od Jagiełły, 
zdradą chce dobyć Wilna. Łączy się znowu 
z Krzyżakami. Konrad Walenrode. Wyprawa 
na Litwę. Bitwa pod Werkami, Oblężenie 
Zamków. Rzeź Krzywego grodu (w Wilnie). 
Qdstępują oblężenia. Przybycie Jagiełły. Usu- 
wa Skirgiełłę. Oleśnicki broni miasta. Porażka 
Krzyżaków * p. 64—85. — Opisanie tćj treści 
wyświeca bieg myśli P. Kraszewskiego. Za- 
ledwie parę okoliczności dotknął wlasciwéj 
historyi miasta, a mianowicie Kościołów, Bi- 
skupstwa, handlu i prawa Magdeburskiego. — 
W rzeczach do ogólnych dziejów Litwy sto- 
sujących się, wymieniwszy Autor przyczyny 
odstręczające Litwę od Chrystianizmu ; poli- 
tykę Polaków chylącą się ku Jagielle, a stan 
ostatniego uciśniony, już przez obawę Krzy- 
żaków, już mściwego Witólda oraz Rusi, — 
twierdzi, że pierwsi polacy wysłali za- 


praszające go na tron poselstwo . 65, 
Nie wierzę w tym punkcie Latopiscowi, iedy 
dziś mam drukowany przez Wiśniewskiego 
akt Krewski 1385, poświadczający, że Jagiełło 
uprzedził Polaków wysłaniem w okazałem 
poselstwie do Krakowa brata Skirgiełły, księ- 
cią Ruskiego Borysa, i Hanulona z proźbą o 
rękę Jadwigi, Nie więcćj trafnie (p. 65) każe 
Kraszewski chrzcić w Krakowie matkę? — 
Jagiełły, Juliannę, jeślim dobrze słowa jego 
wyrozumiał. Jagiełło... z braćmi i ma- 
tką ochrzczony został. Nie byłoby to 
nawet zgodne ztóm, co wyżćj mówił Kra. 
szewski o jćj uporczywem obstawaniu rz 
ruskich obrzędach i stawianiu cerkiew, Ca 
się tyczy jakoby zwołania przez Jagiełłę Sejuta 
czyli Rady dla nawracania Litwinów yy wil- 
nie 1386 roku, zawcześnie ten termin i rzecz 
wprowadza Pana Kraszewski. Sejmem zwać 
zwykliśmy poważne i wspaniałe zgromadze- 
nie stanów przez Króla zwołane, składające 
się z rady jego przybocznćj i pewnćj liczby 
szlachty, w oznaczonem miejscu i czasie, stą- 
nowić mające o wojnie, pokoju, podatkach i 
nowych prawach. Zaledwie pod Zygmun- 
tem Í., i to jeszcze nieudoskonalony obraz Sej- 
mów Litewskich postrzegam, lecz o pierwia- 
stkowem ich zawiązku i kolejnem rozwijaniu 
nikt stanowczo niewyrzekł, Stryjkowski zdaje 
się za tropem Długosza, po zgonie każdego 
xięcia, ledwie nie od Palemona, dla wyboru 
następcy wraz Sejmy zwołuje, nie pomniąc 
że dziedzicami Litwy mieniący się Xiążęta, 
wyboru nipotrzebowali. Rozważniejszy Sar- 
nicki wylągł w swćj głowie pierwszy jakob 
Sejm Litewski (1385 r.) naradzający się o LA 
selstwie Jagiełły dla otrzymania ręki Jadwigi 
kicz w oryginalnym akcie, o tém mileże- 
nie. ULzytam wyniesienie przez Jagiełł 
1387 d. 20. Lutego) na w, K. Lae e. 
drygiełly, lecz tam ani Sejmu nazwiska, ani 
panów Litewskich nie- widzę, prócz braci 
Królewskich i kilku polskich możnowładców, 
jako świadków. Dopiero w pierwszćj z Pol. 
ską Unii r. 1401 wstępują: Praelati, Principes 
barones, terrigenae terrarum — nec non Univers 
sitas omnium, lecz bardzićj dla rzylożenia 
pieczęci do aktu, aniżeli narady, sp Jagiełło 
samowładnie wolę swą im obiayia, Akt Ho- 
rodelski (r. 1415) użył terminu Parlamentum 
Sejmowi odpowiedniego (actum in Parlamento 
seu Congregatione generali) powtórzył toż sło- 
svo Warneńczyk (1438 T.) 1). Lecz wycho- 
4) Słowa Parlamentu ERN 
Bait znaczy WWiełką pea o) owad 
tyczącem się ogólnego dobra oraz wewnętrznego i ze- 
wnętrznego bezpieczeństwa, jako uchwalenia podatków, 


zwój wyboru urzędników, Bonifacio P. 159, 
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Alberta przywileje , na 
swobody Litwinom, ani o Sejmie ani Parla- 
mencie nię wspominają. Zaledwie roku 1499 
termin conventionis generalis użyty I zgoda na 
unią Biskupów i Xiążąt zapisana (praesentibus 
et consentientibus). | Wszakże pierwszą porzą- 
dną ordynaciją Sejmów Elekcyjnych napisał 
Kardynał Fryderyk, brat Alexandra dla Polski 
i Litwy. razem, którćj kopiją posiadam. Od 
Zygmunta porządniejsze panują ziazdy. , Lecz 
sejmy Litewskie za Zygmunta I. różniły się 
co do formy od Polskich, Nie miały stałych 
miejsc i czasu, choć im Horodło i Lublin na- 
znaczone. Wysyłały jedynie swe żądania na 
piśmie do Krakowa przez Posłów ; Król przez 
wysłanego Kanelerza lub jakiego urzędnika da- 
wał odpowiedzi zgadzające się lub gromiące 
Litwinów za zuchwałe domagania. I to Sej- 
mem Litewskim się zwało, a akta metryki 
mianują je Poselstwami. Te dorywcze o Sej- 
mach uwagi, zebraniem większćj liczby aktów 

'otwierdzić lub zbić wypada. Mówiąc o za- 
ra i uposażeniu kościoła katedralnegoWi- 
leńskiego Św. Stanisława (p. 69), watpie aby 
wiernie z oryginału wypisał Kraszewski ma- 
jątki nadane kościołowi, gdy w mojćj kopii 
inne spostrzegam nazwiska; czym się sam nie 
udurzył, nie wiem: lecz od historyka miasta 

. żądam ścisłości, bo na jego słowa, Wszyscy 
będą powtarzali błąd. Akta te warteby były 
druku z oryginałów, gdy w nich drogie jest 
dla historyka każde słowo. Skoro autor prócz 
kościołów Wileńskich Sw. Stanisława i Sw. 
' Marcina na zamkowej górze, założonych przez 
Jagiełłę 1887 r. wymienia inne w Litwie dźwi- 
gnione (p. 70) wypadało mu wspomnieć wszy- 
stkie w sat poszczególnione, a miano- 
wicie nie zamilczeć Oboleckiego na Białorusi 
(którego erekciją posiadam). On może być 
dowodem nawracania przez Jagielłę nie sa- 
mej pogańskićj Litwy, ale.i grecki wyznają- 
cych obrządek, do czego ciągle znagłali go 
krzyżacy i oskarżali w Rzymie o niedbalstwo 
w nawracaniu Rusinów. Czyli w tem niebyło 
chytrego podstępu, oburzania Rusi? — niech 
dzieje badają. Tu oczekiwać można było wy- 
kazania swobod nadanych nowo-chrzczeńcom 
jako to: 1) wolnego i zupełnego rozrządzania 
własnym każdego majątkiem i przenoszenia go 
na sukcessorów ; 2) ustanowienie Sędziów w 
każdem powiecie i kasztelanij; 3; swobodne- 
go bez przymusu hospodarów, wychodzenia 
za mąż eórkom, a wdowom zostawania na 
wdowieńskim stolcu do powtórzenia małżeń- 
stwa; 4) uwolnienia od wszystkich robot na 
rzecz xiążąt, prócz do budowania zamków. 

(Dok. nast.) 
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dzące za Kazimierza i 


. - OBWIESZCZENIE. 

Właściciel Poleński zamierza swój młyn 
w Selchów posiadający, któren dotychczas 
dwa ganki dosmelenia mąki, pomiędzy które- 
mi jeden jednak już był nieużyty, wraz je- 
dnym gankiem do kaszy jaglannćj zawierają- 
cym, do nowo blisko spustu młyńskiego sta- 
wu- wystawić się mającego zabudowania prze- 
nieść, i zamiast już zniesionego ganku do me- 
lenia jedną prassą do fabrykacyi oleju o czte- 
rech stępach pomnożyć. ý 
- Również tóż tenże chce w dotychczasowym 
starym budynku młyńskim papiernią z jednym 
hollendrem i jedną wanną założyć. 

Na mocy rozporządzenia powszechnego 
krajowego Części Ilgićj Tyt. XV. $. 229. i na- 
stępnych, jako też obwieszczenia umieszcez0- 
nego w Dzienniku urzędowym za rok 1837. 
na stronnicy 274tćj, wzywają się wszyscy, 
co przeciw założeniu takowemu  sądziliby 
mieć prawo, z swojemi przedłożeniami wy- 
stąpić, aby takowe pod zagrożeniem preklu- 
zyi w przeciągu 8. tygodni podpisanemu Radz- 
cy Ziemiańskiemu podali. ` 

Po upłynieniu bowiem czasu tego na żaden 
wniosek uważano nie będzie, i owszem. żą- 
dane zezwolenie w mowie będącego założe- 
nia udzielonym zostanie. 

W Czarnkowie, dnia 28. Sierpnia 1839. 

Król. Radzca Ziemiański powiatu 
Czarnkowskiego. 


Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskićj, 

Na pr. kurant 

Dnia 9. Września 1839. erą 

prC. 


Obligi długu państwa . . » « 4 | 1035 | 1034 
Pr. ang, obligacye 1830. . * 4 | 103] | 1023 
Obligi premiow handlu morsk. | — | 6975! 695 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 | 1025 | 4017 
Qbligi tymcz, Nowćj Marchii dt, 34 102} | 1015 
Berlińskie obligacye miejskie . 4; 104 — 
Królewieckie diłorj "Ee 4] — — 
Elblągskie dito PE 44] — -= 
Gdańskie dito w T, « e . , |] —| 4| — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 35] 1025 — 
Listyzast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 105; | 404% 
WWschodnio - Pr. listy zastawne , gł — | 102 
Pomorskie „dito mi 34] 1035 — 
Kur- i Nowomarch. dito . , 33] 1033 | 1034 
Szląskie dito SER 344 4035 = 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- N 
wéj=Marchii „ > a , | = | 96; | 953 
Złoto al marco » « „ , , , | — | 215 | 244 
Nowetdukały: | +46, $ -a F8 = 184 Z 
Frydrychsdory + „ + e + — | 13 3 
Innemonety złote po 5 talarów = 124 |. 4 
DiscoDto <-s e o 9:0 6 0 zz 3 = 


